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Dziś: Marcelego papieża. 
Jutro: Antoniego pusteln. Poznań, wtorek 16. stycznia 1872. Słońca wschód 8ó, zach. 4 W.

Długość dnia 8 godz. 41 min.

Szanownym Czytelnikom na
szym zwracamy uwagę na to, ze 
poczty pruskie przyjmują abona
ment na Orędownik bez ustanku 
przez ciąg całego kwartału.

i zadowolnienie i obiecywali, że wszędzie urządzą 
sobie Kółka i że na każdy wiec licznie się zgro- 

i mndzą.

—*0  Wiecu w Pszczynie na Górnym Śląsku czy
tamy w Katoliku następujące szczegóły: W nie
dzielę 7. b. m. o godzinie 3 po nieszporach, roz
począł się w 'ielkiej sali p. Wedlowskiego w 
Pszczynie, walny wiec, jak o tćm wprzód Kato- 
tolik był ogłosił. Zaprawdę, świene było to 
zgromadzenie, w którem udział brało blisao 30 
kapłanów i 2000—2500 wiarusów, nietylko z po- 
wiato w: Pszczyńskiego i Rybnickiego, lecz także 
gdście z powiatu Bytomskiego.

Niewiem, co wprzód wychwalać? — czy 
gorliwość wiarusów, którzy nawet kilkumilowćj 
podróży nie żałowali? — czy wzorowy porządek 
podczas zgromadzenia? — czy powagę i cierpli
wość, z którą pod czas rozpraw, od godziny 3 
aż do 7, stali jak wryci na jednein miejscu, nie- 
zważając na gęste powietrze, i zapominając o ja- 
dle i piciu?

Zgromadzenie wiarusów dało najdobitniejsze 
świadectwo, ; e lud górno3zlązki pragnie oświa
ty i polepszenia smutnego swego położenia, i że 
się garnie do zgromadzenia, skoro mężowie, któ
rych Bóg postanowił jako przewodników ludu, prze
mówią do narodu i życzliwćj udzielają mu rady. 
Wiec Pszczyński dowiódł nareszcie, że lud nasz 
dotąd czci obyczaje i staropolską wiarę. Od- 
bierzcie mu przyrodzony język polski, a lud 
zostanie pozbawiony zaletów, które dotąd świe
tną są jego ozdobą, Że mówię prawdę, o tćm 
Świadczył urok, spoczywający na zgromadzeniu; 
świadczą o tem łzy wzruszenia, błyszczące jak 
drogie perły w oczach gości i współuczestników. 
Zaprawdę wiec Pszczyński był wzruszającćm na
bożeństwem ; każdy przeczuwał w sercu, że Bóg 
był z nami. Na podwyszonem miejscu zajmo
wali miejsęe księża i zacni goście. P. Frysztacki, 
członek komitetu zagaił więc staropolskim po
zdrowieniem: „Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus!“ i serdecznem powitaniem wszystkich 
przytomnych wiarusów. Za jego poleceniem 
obrano radosnemi okrzyki Karola Miarkę, reda
ktora Katolika, za przewodniczącego, który dzię
kując za niezasłużony zaszczyt, objął urząd pre
zydenta i w dłuższej rozprawie przedstawiał smu
tne położenie nasze; przyczyny naszego upadku 
i środki dla usunięcia przeszkód i dla dzielnej 
obrony praw przyrodzonych jako najważniejszy 
środek polecił tworzenie kółek i urządzanie wie
ców, czyli zgromadzeń ludowych.

Ks. Szumann i Dr. Peters, posłowie sejmu 
berlińskiego, wyjaśnili skład sejmu, a szczególnie 
katolickiej frakcyi; kś. Filipi zaś mówił o prze
śladowaniu kościoła i ostatecznych owocach dą
żności masonów i liberalistów. Po niemie
ckiej rozmowie doktora p. Albrechta uchwa
lono następujące rezolucye: 1. Kłamstwem jest, 
że duchowieństwo przymuszało lud do głosowa
nia za radzcą ks. Miillerem; owszem lud sam 
go obierał i nalegał na duchowieństwo, aby je- 
dnozgodnie z ludem głosowało. 2, Posłem dla 
powiatu Pszczyńsko-Rybnickiego do rajchstagu 
będzie ks. Muller. 3. Zgromadzenie protestuje 

j przeciw mieszaniu się protestantów i innowier
ców do spraw katolickich; szczególnie protestuje 

naprzeciw zniesieniu zakonu Jezuitów i innych za
płonów. 4. Protestuje przeciw ślubom cywilnym 
doj przeciw szkołom bezwyznaniowym. 5. Prote

guje przeciw usunięciu księży od nadzoru szkół 
przeciw obieraniu innowierców za dozorców nad 

dnittolickiemi szkołami. 6. Na ostatku uchwalono 
wiekołanie nowego wieca, czyli zgromadzenia lu- 
znał 'ego do Żorów. Z nieopisanym zapałem uchwa- 
świata wszystkie rezolucye, a rzęsistemi oklaskami 
dróży nemi wiwatami dziękowano mówcom.
z który'jarusy z bliska i z daleka wynurzali swoje 
calał.

— Wesele księcia Czartoryskiego z księżni
czką Małgorzatą de Nemours ma się odbyć 
bardzo wspaniale. Orszak weselny pełny będzie 
królewskich, cesarskich gości i wysokości, a mia
nowicie składać się będzie z następujących osób: 
cesarza brazylijskiego, królowćj Krystyny, królo- 
wćj Izabeli, księżniczki Girgenti, hrabiego Aąuila, 
wszystkich książąt orleańskich i pana Thiersa, 
kawalera orderu złotego runa i prezydenta 
Rrzeczypospolitćj francuskiej. Obrzęd religijny 
odbędzie się w kaplicy pałacowej w Chantilli, 
a nie w Notre Damę, jak przedtćm donoszono. 
Młoda para uda się po weselu do hotelu Lambert 
na stałe mieszkanie. Gaulois donosi, że świad
kami ślubnymi pana młodego ma być książę 
Sapieha, marszałek sejmu galicyjskiego, i hrabia 
Zamojski. Świadkami księżniczki będą hrabia 
Paryża i książę d’Aumale.

— Dnia 8 bm. rozpoczął się przed sądem 
wojennym proces przeciw 24 oskarżonym o mor
derstwo ks. arcybiskupa D irboy, prezydenta Bon- 
jean i czterech innych ofiar. Oskarżonych sta
wiono przed kratki 23, między nimi Izydora Fran- 
ęois, który za czasów Komuny był dyrektorem 
więżenia La Roąuette, Romain, Picon, Langbein 
dozorcy więzienia i kobiety Grandel, konchankę 
Franęois i Małgorzatę Gainder. Z aktu oskarże
nia dowiadujemy się następnych szczegółów. Po 
dniach 18 marca, gdy między komunistami w Pa
ryżu zaczęto przeczuwać upadek, krążyła wieść, 
że Paryż zdradą padnie. Naczel ;icy Komuny za
częli się odgrażać że zakładników pomordują, 

i Ks. Arcybiskup, prezes Bonjean i inni siedzieli 
1 wtedy w więzieniu Mazas i dopominali się, aże

by ich stawiono przed sąd, by się mogli unie
winnić. Na to odpowiedziano, że „Komuna nie jest 
trybunałem sprawiedliwości ale rewolucyą", przez 
co chciano im powiedzieć, że Komuna nie pyta 
o to, czy kto winny lub niewinny, i gładzi, kto 
jćj się niepodoba. Kiedy nieszczęśliwycn zakła- 

' dników przenoszono z Mazas do La Roąuette, 
, wsadzono ich do otwartego woza, a lud uliczny 
i urągał im w najochydniejszy sposób. Przed La 

Roąuette stawiono 6 kampanii gwardyi narodo
wćj. Komenderował Dimi niejaki Verige, znany 
pijanica, którego tam Ranvier z umysłu ustawił. 
Z pomiędzy owych kompanii nie mógł Verige do
brać sobie ochotników, zebrał więc ich z ro
zmaitych kompanii „mścicielów". Ale i tych nie
pokoiło sumieuie, żeby więc usunąć wszelkie wą
tpliwości, zwołano na prędce sąd wojenny, przed 
który zakładników wcale nie powołano. Sąd za
wyrokował śmierć, która bezwłocznie miała być 
wykonaną i kiedy wojsko odkomenderowane szło 
ku La Roąuette, spotkało Małgorzatę Gainder 
markietankę. Oficer kompanii opowiadał jej, że 
idą do La Roąuette tracić zakładników. Markie- 
tanka poszła z nimi do więzienia i gdy się bli
żej poznała z żołnierzami, namówiła oficer i, aby 
tych odprawił, którzy dniem poprzednio roztrze- 
laii pewnego oficera. Resztę podamy późnićj.

Austryą. Neue Presse donosi, iż 9 b m. 
w komisji adresowćj rozpoczęto obrady nad pro
jektem hr. Auersperga do adresu izby panów. 
Dwudniowe rozprawy zakończyły się jedi omyśl- 
nćm przyjęciem projektu prawie bez żadnćj zmia
ny. Adres wyraża bezwzględne wotum zaufania 
dla ministerstwa Auersperga, wykazując zgubne 
działania (!) poprzedniego rządu, że usilnie radzi 
niezwłoczne zajęcie się rozbiorem kwestyi doty- 
czącćj wyswobodzenia rady państwa od sejmów. 
Dalćj wyraża adres, że izba panów chce zbadać 
słuszne życzenia rozszerzenia kompetenąyi sej
mów, nie czyni jednak o Galicyi żadnćj 
wzmianki. Adres z radością wita ustępy mo
wy tronowćj dotyczące przeprowadzenia ustaw 
szkolnych i prac ustawodawczych.

— W sprawie obrony kraju pisze Gaz. Nar. 
Obok sprawy zagodzenia pokoju wewnętrznego 
nie masz w Przedlitawii pilniejszćj i ważniejszćj 
nad sprawę podniesienia landwery, dla czego siła 
zbrojna całego państwa chromać musi, i wisieć 
tylko na łasce możnych i nieprzyjaźnycb sąsia-

Nowiny polityczne.
Niemcy. Nordd. AUg. Ztg. podaje swym 

I czytelnikom z wielkiem zadowoleniem, że na dwo
rze petersburskim przyjmowano posła niemieckie
go, ks. Reussa, z wielką pompą. Nie tylko ce
sarz przyjmował go na osobnćj audyencyi, ale 
zaprosił go także casarzewicz, następca tronu, u 
którego zgromadzili się dwór i wyżsi dignitarze. 
Wszędzie okazywano księciu Reussowi wielką 
uprzejmość a to dla tego, aby, jak pisze Journal 
de St. Peters okazać, w jak wysokim szacunku 
jest u dworu petersburskiego cesarz niemiecki. 
Dziwna to ta czułość moskiewska i ta szczórość, 
z jaką Niemcy przyjmują wszelkie objawy sym- 
patyi od Moskwy. Po wojnie francuzkićj, kiedy 
Niemcy sięgnęły szczytu swej potęgi, stósunki 
między Berlinem a Petersburgiem były dość ozię
bione. Wtedy ks. Bismark nie oglądał się ku 
Moskwie, ale wyjechał wraz z cesarzem do Ga- 
steinu i Salcburga — z pewnością nie napróżno. 
Skoro w Gasteinie porozumiał się ks. Bismark 
z naczelnikami rządu austryackiego, kogoż wy
słano z Berlina do Petersburga? Oto jenerała 
Moltkiego i ks. Fryderyka Karola, aby się Mo
skalom przypatrzyli, aby się rozglądali w kartach 
strategicznych Królestwa Polskiego. Obecnie 
objawy życzliwości moskiewskiej dla rządu nie
mieckiego dowodzą chyba, że Moskwa chce usunąć od | 
siebie wszelkie podejrzenia, iż się sposobi do | 
wojny i to strasznćj. Obecne stósunki między 
Niemcami a Moskalami nie długo potrwają. Je
żeli sprawa wschodnia nie stanie się przyczyną 
wojny, to ją wywołają ciągle lamenty Niemców 
w Prowincyach Nadbałtyckich, to ją wywoła 
wreszcie współubieganie się o panowanie na 
Bałtyku.

Francya. Rozprawy w Zgromadzeniu na- | 
rodowem przedstawiają nie bardzo pocieszający : 
widok. Jedni chcą tam uroczystego ogłoszenia 
Rzeczypospolitej, inni przywrócenia prawćj mo
narchii; są i tacy, którzy żądają kombinacyi 
obu tych form rządu. Wszystko to daje smutne 
wyobrażenie o politycznym wykształceniu pewnćj 
części Francyi. Z tego tćż to zapewne powodu 
mieszkańcy miasta Ham domagają się od Zgro
madzenia, obok obowiązkowćj nauki początkowej 
i obowiązkowego politycznego wykształcenia tak 
w szkołach elementarnych jak i w średnich. 
Petycya ta, pomimo żywego oporu lewicy, od
rzuconą została z uwagi sprawozdawcy, że. nau
czyciel wykładający swym uczniom politykę 

' w ostatnich 50 latach, byłby zmuszony bardzo 
często zmieniać swój prograinat.

— Pan de Lorgeril zdając sprawę z petycji 
I żądającej przywrócenia na tron hr. Chamborda, 
j wywołał burzę na stronie lewćj izby. Pomimo, 
; że sprawozdawca wyliczył z widocznem zadowo- 
■ leniem wszystkie dobrodziejstwa, jakich Francya 
| używała ża restauracyi jakoto: całość granic, 

dobry stan finansów, liczne sprzymierzenia i t. p. 
jednak zaproponował przejście do porządku — 
„aby nic nie przesądzać." — W tej chwili 
właśnie p. de Lorgeril pil szklankę wody posta
wioną na mównicy, na co kilka głosów od lewicy 
odezwało się: „Król pijel król pije 1“ Wśród 
śmiechu i wesołości izba przeszła do porządku 
dziennego.

Pan, de Lorgeril czytał dalćj: Wychodźcy 
polscy proszą Zgromadzenie, aby ich nie mieszać 
z pewnymi Polakami, którzy służyli w ostatnićm 
paryzkićm powstaniu. Ci Polacy odbywali swe 
nauki w Prusach, są Moskalami i nie należy ich 
na równi stawiać z Polakami. Sprawozdawca 
żąda złożenia do archiwów protestacyi wychodź
ców polskich.

Zgromadzenie narodowe po objaśnieniach prze
szło nad protestem emigrantów polskich do 
dziennego porządku.



dów. Rzecz jednak prawdziwie zdumiewająca, 
że tak mało zrobiono dla landwery, chociaż jak 
przykład Węgier wskazuje, można było zrobić 
bardzo wiele, a nawet wszystko. Nie dziwimy 
się, że większość centralistyczna Rady państwa, 
która w delegacyach na każdym kroku armii 
czynnćj i rezerwie nieustannie stawia przeszko
dy, nietylko uchwaliła co do landwery postano
wienia, me mogące iść w porównanie z odnośne- 
mi postanowieniami sejmu węgierskiego, ale na
wet na tych niedostatecznych postanowień prze
prowadzenie nie nalegała, i owszćm odmawia 
funduszów. Ale prawdziwie zadziwiać musi, że i 
adininistracya wojskowa i rządy przedlitawskie 
na to pozwalały, a nawet same w tym duchu 
postępowały. Tak np. rzeczą jest niezawodną, 
że jeśli gdzie energiczne zorganizowanie landwe
ry jest potrzebnym, to przedewszystkićm w Ga
licyi i na Bukowinie, bo prawdopodobnie w tych 
krajach, albo z tych krajów pocznie się najbliż
sza kampania. Ale co się dzieje ? Według wy
kazu wydanego z dnia 23 grudnia, na 28 bata
lionów landwery, które posiada Galicya, 16 ba
talionów jest bez komendantów, a z 3 batalionów 
bukowińskich, 2 są bez komendantów. Tymcza
sem w Austryi dolnej na 5 batalionów, na Mo
rawie i Szlązku na 8 batalionów, w Istryi, Go- 
rycyi i Trjeście na 2 bataliony, jest tylko po 
jednym batalionie bez komendantów; w okręgu 
Styrya-Kraina-Karyntya na 8 batalionów jest 
tylko 2 bez komendantów. W Austryi górnej 
wszystkie 3 bataliony, a w Czechach wszystkie 
20 mają komendantów.

— O stanowisku, jakie delegacja galicyjska , 
ma zająć w radzie państwa, pisze Kraj:

Dzienniki centralistyczne otwarcie już o tem 
mówią, że Niemcom nie zależy wcale na zapro
wadzeniu bezpośrednich wyborów w Galicyi, 'ale 
tylko na zaprowadzeniu takowych w innych kra
jach Przedlitawii. Jeżeli zaś centraliści stawiają 
warunek nierozłącznego traktowania ugody gali
cyjskiej z bezpośredniemi wyborami, czynią oni 
to dla tego, aby zapewnić się pomocy Polaków 
w przeprowadzeniu ustawy o bezpośrednich wy
borach dla innych krajów Przedlitawii.

Sytuacya taka świadczy z jednćj strony o sta
łem postanowieniu Niemców zakończenia raz na 
seryo sprawy ugody z Galicyą; z drugićj strony 
jednak stawia delegacyą galicyjską w trudnem 
nieco położeniu w obec innych krajów przedli- 
tawskich. Chcąc bowiem uzyskać żądane ustę
pstwa dla Galicyi, musiałaby delegacya galicyj
ska użyczyć pomocy swćj Niemcom w uchwala
niu bezpośrednich wyborów dla innych krajów 
przedlitawskich. Pomoc ta wprawdzie nie sprze
ciwia się bynajmnićj interesowi politycznemu Ga
licyi ale mogłaby delegacj ę galicyjską postawić 
w kolizyi ze zasadami, których broni odnośnie 
do Galicyi, mogłaby ją postawić w kolizyi z ową 
zasadą chrześciańską „nie czyń drugiemu, co to
bie nie miło".

Zważywszy jednak, że polityka nie jest sen
tyment, że w polityce nieraz wypada robić nie

Rozmaitości.
Ospa i tyfus. W jednym z numerów Gazety 

Warszawskiej 7.. r. był artykulik p. dra Szokal- 
skiego, o leczeniu ospy wodą uśmierzającą Ra- 
spaila, którą nazywa wodą kamforową, chociaż 
do niej wchodzi kamfory bardzo drobna cząste
czka, a głównie składa się ona z soli i spirytu
su amoniakowego. Choć w medycynie nie mam 
żadnćj kompetencyi, ośmielam się jednak dla 
dobra cierpiącćj ludzkości opisać czego sam do
świadczyłem. W mieście Berdiańsku, gubernii 
Tauryckićj, w 1865 roku grasowała dosyć silna 
ospa, szczególniej na przedmieściach, i niemało 
ofiar zabrała. Biedniejsi katolicy, nie mający 
środków na lekarstwa, leczyli się sami sposobem 
przezemnie wskazanym dodług metody Raspaila, 
dla których umyślnie kupiłem lewatywę i dawa
łem lekarstwa. Przez trzy dni raz na dzień da
wano chorym enemę złożoną z tytuniu, kamfory, 
aloesu i assafetidy, każdćj z tych rzeczy w ilo
ści grochu, wygotowanych w pół kwarcie wody. 
Ten środek zaraz wypędza ospę na wierzch i w te
dy mija już wszelkie niebezpieczeństwo, a od go
rączki przykłada się woda uśmierzająca. Ze 30 
osób w taki sposób leczonych żadna nie umarła, 
Jeźli zaś wcześnie, jak tylko się postrzega ocię
żałość i ból głowy, poddaje się temu sposobowi 
leczenia i nie dozwala się ospie rozszerzać się 
i robić wewnątr^ spustoszenia, to wysypka jest 
bardzo mała i prawie żadnych śladów po sobie 
nie zostawia.

Nam profanom niepodobna zastosować się 
ściśle do wszystkich przepisów lekarskich. Po
nieważ Raspail nazywa tyfus gorączką robaczy
wą, tymże sposobem co i ospę próbowałem le-

jedno z bólem serca i przeciwko uczuciu, dele
gacya galicyjska nie może w tćj kwestyi powo
dować się podobnemi względami uczuciowemi, 
gdzie chodzi o ostateczne wyjednanie i wywal
czenie dla Galicyi postulatów rezolucyjnych.

Musi więc delegacya galicyjska starać się, 
i aby pogodzić akcyę swoją parlamentarną w spra- 
i wie galicyjskiej z zachowaniem stanowiska zasa

dniczego w sprawie bezpośrednich wyborów. Nie 
i jest to rzeczą tak trudną, jakby się zdawało.

Delegacya galicyjska nie potrzebuje wcale 
I głosować w radzie państwa za zaprowadzeniem 

wyborów bezpośrednich w innych krajach przed- 
litewskich, bo ta sprawa Galicyą nie ohchodzi; 
delegacya galicyjska może albo głosować prze
ciw tym wyborom, albo od głosowania zupełnie 
się wstrzymać. Chodzi tylko o to, aby z po
wodu traktowania sprawy tej w radzie państwa, 
nie wystąpiła znićj, nie zrywała kom- 
pletli rady państwa, nie zrobiła z kwestyi 
reformy wyborczćj w innych krajach kwe
styi pozostania swego w radzie państwa lub wy
stąpienia z nićj. Niemcom też wcale nie cho
dzi o to, czy delegacya będzie głosowała za 

i bezpośredniemi wyborami, lub czy się od głoso- 
i wania wstrzymywać będzie — chodzi im tylko 
i o to, aby delegacya obecnością swoją w radzie 
i państwa utrzymała komplet jej i umożliwiła ak- 
. cyą parlamentarną. Obecności zaś delegacyi na

szej w radzie państwa wymaga sprawa galicyj- 
I ska, którą Niemcy, chcąc sobie zapewnić udział 
i delegacyi w formie wyborczćj, tylko nierozłą- 
j cznie z tą ostatnią traktować postanowili.

Dla delegacyi naszćj więc przedstawia się 
w radzie państwa tylko ta jedyna możliwa dro
ga; Interes Galicyi każę jej wytrwać w radzie 
państwa, aż do chwili, kiedy sprawa galicyjska 
przyjdzie pod obrady izby, na obradach tych 
stawać w obronie.

— Ciekawćj treści jest obszerniejszy artykuł 
w Pesti Naplo, pod napisem: Hr. Beust. Ude
rza w nim ten organ stronnictwa rządowego 
węgierskiego bardzo dotkliwie na byłego kancle
rza, a obecnie ambasadora, nazywa go próżnym, 
gadatliwym, o sobie tylko pochwały rozszerzać 
i czytać lubiącym, człowiekiem chwiejnych prze
konań i chwiejnego postępowania. Wszędzie 
chciałby odgrywać pierwszą rolę, we wszystko 
się mięszać, — aby tylko o nim mówiono i pi
sano. Gani jego wycieczkę do Wersalu, na wła
sną rękę podjętą; nazywa ją polityczną niedy- 
skrecyą i urzędową beztaktowością. Przypisuje 
mu autorstwo agitacyi przeciw hr. Andrassemu 
w dziennikach angielskich. A dzienniki wiedeń
skie powtarzają w streszczeniu ten napad Pesti 
Napla na Beusta i to bez żadnych uwag. Żaden 
się nie podjął obrony ex-kanderza, chociaż świeżo 
przez kilka tygodni wszystkie dzienniki centrali
styczne i wszystkie stowarzyszenia niemieckie 
zajmowały się apoteozą hr. Beusta!

Ziemie polskie. Według dzienników 
moskiewskich, z funduszu żądanego przez mini
sterstwo spraw wewnętrznych na budowę i prze

I czyć kilka jego wypadków. Skutek zawsze był 
| najlepszy, a w jednym wypadku, po użyciu trzy 

razy tego środka, wystąpiło na żołądku kilka 
wyrzutów dużych, słoni nko waty cli, i chory wkrót
ce powrócił do zdrowia.

Jedno wydarzenie było prawdziwie zadziwia
jące. Był to chory na tyfus młody człowiek, 
który już był opuszczony przez doktora, gdyż 
podług jego decyzyi nie miał dożyć do nastę
pnego ranka. Leżał on w gorączce bez żadnćj 
przytomności. Po przyłożeniu wody uśmierzają- 
cćj do czoła i piersi, za kwandrans oczy mu się 
rozjaśniły, za pół godziny sam usiadł i rozma
wiał najprzytomnićj, a nazajutrz przechadzał się 
po mieście. Tego nagłego i prawie cudownego 
wyleczenia nie przypisuję samćj wodzie uśmie 
rzającćj. Przyznaję, że p- doktór swojemi lekar
stwami zniszczył wewnętrzną przyczynę tyfusu, 
ale nie mógł usunąć gwałtownćj gorączki i przy
wrócić regularnego krwi obiegu i dla tego stra
cił wszelką nadzieję jego wyleczenia. Woda uśmie
rzająca to uczyniła. A ponieważ wewnętrznie już 
był zdrów od lekarstw poprzednich, ztąd nastą
piło to szybkie wyzdrowienie.

Woda uśmierzająca jest to prawdziwy spe
cyfik od wszelkich gorączek, jakich specyfików 
mało posiada medycyna, i powinna być gotowa 
we wszystkich aptekach, pod nazwą Aqua seda- 
tiva, czy Aqua Raspaili, na każde zapotrzebo
wanie. Tymczasem nigdzie jćj niema, i żaden 
aptekarz ani lekarz nic o niej uie wie, przynaj
mniej w naszych stronach. Byłoby dobrze, gdyby 
pp. doktorowie, usunąwszy na stronę wszelkie 
uprzedzenia, wypróbowali należycie po szpitalach 
metody Raspaila w tych dwóch chorobach, t. j. 
w ospie i tyfusie; możeby się przekonali, że cho

budowanie cerkwi prawosławnych w kraju Zabra
nym, w r. 1872 na samą gubernię mohylewską 
ma być wyznaczonych 59,000 rubli. Nowe cer
kwie murowane mają być wzniesione w wioskach 
Długi Mech, Tajmonowa i Uwanowice na miej
sce starych drewnianych; kościół katolicki w mia
steczku Ostrówka zamierzono przebudować na 
cerkiew prawosławną, oraz mają być prowadzone 
dalej rozpoczęte już roboty przy budowie muro
wanych cerkwi parafialnych w miasteczkach Ro
manowie, Czerniowsku i Chocimsku. '

— Do Kuryera War. przysłano od Kseni 
Zduńczuk, chłopki, ze wsi Gródek nad Bugiem 
służącćj, kaleki na nogę i ułomnćj od lat 17tu, 
20 rubli srebrem ra wsparcie biednych uczniów 
w szkołach warszawskich; w kwocie.tćj znajduje 
się 10 sztuk srebrnych. Dawniej taż sama K se- 
nia Zduńczuk dała 15 rubli na szpital w Ster
dyniu.

— Rząd moskiewski podobno miał wstrzy
mać jeszcze na rok jeden zaprowadzenie w Kon
gresówce reform sądowych. Podajemy tę wiado
mość z zastrzeżeniem; rządowe gazety moskiew
skie milczą kompletnie w tym względzie.

— Korespondent kielecki do Birź. Wied, do
nosi, że wkrótce ma nastąpić sprzedaż pozosta
łej reszty dóbr poduchownych w Kongresówce. 
W roku 1865 znaczna część dóbr tych została 
rozszarpaną przez jenerałów i wyższych urzędni
ków carskich, pod tytułem donacyi. Do kupna 
mają być przypuszczeni naturalnie sami Moskale, 
i nie oto boli głowa korespondenta. Boli go o to, 
aby czynownikom,. do kasty których widocznie 
i on sam należy, wszystko się dostało i aby cena 
była jak najmniejszą. Gdyby w skutek niesłu
szności i złego postępowania czynowuików na 
Litwie, którzy za półdarmo nabywszy dobra pol
skie, nie mogli i nie są wstanie uiścić się z naj
lżejszych wypłat skarbowi, gdyby w skutek, po
wiadamy, niezdarności czynowników na Litwie 
i Rusi, rząd wzbronił przypuszczenia podobnych 
panów do licytacji w Kongresówce, to ani wą-< 
tpić, że szanowny korespondent natychmiast przy- 
pisze to intrydze polskićj, i z przyczyny stule
tniej rocznicy pierwszego rozbioru Polski zade- 
nuneyuje z dziesięć buntów i sto żałobnych ma- 
nifestacyi nad Wisłą!

— Mosk. Wied, donoszą, że podług wiado
mości otrzymanych w ministerstwie dóbr pań
stwa, ukończono już całkowicie w guberniach: 
Wileńskiej. Kowieńskiej, Grodzieńskiej i Miń
skiej, reorganizacyę posiadłości włościan skarbo
wych, którzy odtąd podobnie jak byli poddani 
obywatelscy, stają się drobnymi właścicielami 
ziemskimi pod warunkiem wykupu gruntów 
w czasie oznaczonym. Do takiejże reorganiza- 
cyi włościan skarbowych przystąpiono już w gu
berniach Witebskićj i Mohylewskićj.

— Gołos w korespondencyi z gubernii Po- 
dolskićj donosi, iż w roku bieżącym odbędzie 
się tam nowy rozkład poboru procentowego 
z dóbr właścicieli pochodzenia polskiego. We
dług korespondenta pobór ma być zwiększony, 

roby te mniej są straszne i zabójcze, niż dotąd 
uchodzą; zasłużyliby przez to na prawdziwą 
wdzięczność ludzkości, która nieraz bywa nawie
dzana i pustoszona przez te dwie nieprzyjaciółki 
Tu się najlepićj stosują słowa św. Pawła: Wszyst
kiego próbujcie, co dobrego jest, zatrzymajcie.

_______ Ks. A. R.

Nieprzyjemna pomyłka. W Kraju, czytamy. — 
Hrabia Z., kupił w okolicy Krakowa pięknego 
buhaja, a zapewniony, że takowy zaraz do dóbr 
jego wysłany zostanie, napisał taki list do swe
go ekonoma:

„Posyłam wam młodego byka, którego proszę 
dobrze żywić i dać mu wygodne pomieszczenie".

Drugi zaś list do tegoż ekonoma napisał za 
młodym człowiekiem, którego przyjął na pisarza.

O pisarzu ekonom wiedział, że lada dzień ma 
przybyć; ale buhaja wcale nie żądał, więc się go 
też i nie spodziewał.

Oficyalista stawiwszy się w dniu oznaczonym, 
otrzymał od hrabiego przez pomyłkę list, mają
cy służyć dla buhaja, i uszczęśliwiony z posady, 
pojechał. Tymczasem w skutek wieści o zarazie i 
na bydło, ten co miał wysłać buhaja zatrzymał 
go na miejscu, ale hrabiego o tćm nie zawiado 
mił. Hrabia też wyjechał na kilka tygodni d 
Kongresówki i o drugim liście zupełnie zap« 
mniał.

Powróciwszy, pisze do ekonoma pomiędzy ir 
nemi:

„.... A jak się tam sprawia ten byk, któreś' 
wam posłałem?"

Niebawem odebrał odpowiedź następujący
„Kawaler, którego Jaśnie Wielmożny Pan • 

sce swojój raczyłeś nazwać bykiem, umiesaMM



i w stósunku do dochodu nominalnego wyniesie l 
10 pr., co tenże korespondent ocenia na 7 pr. j 
od dochodu czystego.

Rosya. Kraj donosi, że w guberniach 
moskiewskiej, nowogrodzkiej i pskowskiej, powię- 
ziono socjalistów. W zgromadzeniach • socjali
stycznych największy biorą udział studenci; rze
mieślnicy w malej tylko liczbie.

— Kongres Delingerzystó'*  w Monachium, we
dług Peters. Wid. dał powód do założenia | 
w Petersburgu „Towarzystwa duchownćj oświa- i 
ty,“ mającego na celu popieranie i/ułatwienie 
zjednoczenia kościołów Zachodniego z Wscho- i 
dniin. Do towarzystwa tego należy dużo wysoko i 
położonych osób, szczególnie z administracyi, 1 
i słychać,.że Moskwa ma w tym względzie na
śladować Petersburg.

— Pan Curtin, poseł amerykański, zakomu
nikował księciu Gorczakowowi depeszę z dnia 
16 listopada r. b. odebraną z Washingtonu, i 
w której to depeszy p. Fish, minister spraw 
zagranicznych, wyświeca dziwne postępowanie i 
intrygi nieprzyzwoite, jakich sobie pozwolił p. i 
Katakazy poseł carski przy Stanach Zjednoczo
nych. Oprócz rozsiewania kłamstw politycznych ! 
i intrygowani., między senatorami, p. Katakaży 
wtrącał się do spraw kongresu i czysto wewnę
trznych, wyrażał się w sposób jak najnieprzy- 
zwoitszy o prezydencie Grancie i w ogóle o ca
lem wyższem towarzystwie amerykańskiem. Ka
takazy został odwołany, lecz widać z depeszy p. 
Fisha. Ameryka na tem nie poprzestaje i żąda . 
pewnej kary dla p. Katakazego. W odpowiedzi ! 
swćj ks. Gorczaków zasłaniając się godnością 
państwa, mityguje jak może rozdrażnienie rządu 
washingtońskiego i prosząc o cierpliwość, powiada, 
że nie jest w stanie wydać sądu ostatecznego bez 
wysłuchania strony przeciwnej, t. j. bez wysłu
chania p. Katakazego, co nastąpić może dopiero, 
po jego powrocie do Europy-

— Wydaną została obecnie przez minister
stwo oświaty instrukcja uzupełniająca ustawę z 
r. 1864, a określająca stanowisko mających się 
zaprowadzić inspektorów szkolnych. Instrukcja 
czyni inspektorów niemal samowładnymi panami 
szkół ludowych, pouieważ do nich należeć bę
dziemy nietylko nadzór nad temi szkołami, roz
dawanie nadesłanych z ministerstwa książek i 
rzeczy szkolnych w miarę łasnego uznania o 
potrzebie, oni nawet będą mogli samowolnie 
zamykać, łączyć, lub otwierać szkoły. Widocznie 
rząd pragnie przez włożenie na inspektorów 
tak wielkićj władzy, przyczynić się do spręży
stego działania, a zarazem zachować przy sobie 
ścisły nadzór nad kierunkiem wykładanych nauk.

Szwajcarya. Rada związkowa zbierze 
się znowu 15 mb. W ciągu poprzednich dwóch 
miesięcy przy rewizyi konstytucyi obradowano 
nad obroną krajową, nad szkołą, nad prawami 
kościoła. Zadaniem rewizyi konstytucyi ma być 
wzmocnienie rządu związkowego przy zachowaniu 
odpowiedniej swobody kantonów.

Hiszpania. Z wyspy Kuby nadeszły dość 
pocieszające wiadomości dla rządu hiszpańskiego.

Główny dowódzca powstania, Cespedes, uszedł z 
dwoma przywódzcąmi do Curaęao, gdzie się obe
cnie znajduje ciężką chorobą złożony.

Wiadomości miejscowe i prowincjonalne.
Poznań 15 stycznia.
—* W nr. 118 Orędownika podana była 

wiadomość, z Wągrowca, że ^amtejszy sekretarz 
pocztowy zabrawszy znaczną sumę pieniędzy, uszedł 
z takową. — Dyrekcya tutejszego urzędu pocz'o- 
wego donosi nam, że wiadomość ta jest niepra
wdziwa, przez co powyższą wiadomość prostujemy.

—* Nie udało się! Wczoraj wieczorem o go
dzinie 7. wkradło się dwóch chłopaków na dach 
p. Kunkla, gdzie w zamiarze wejścia z dachu 
przez okno do składu towarów, nasmarowali szybę 
szarem mydłem, chcąc ją tćm łatwićj bez chałasu 
wytłuc; udało się jednakowoż złodziei wykryć, z 
których jednego krawczyka Dorszewskiego schwy
tano, drugi nazwiskiem Przybylski, mularezyk zdo
łał umknąć.

—* Walne Zebranie Towarzystwa Interesów 
Moralnych odbędzie się dnia 27 lutego w Toru- 
eiu o godzinie 5. po południu. Zarząd spodziewa 
się licznego udziału, ile, że na porządku dziennym 
sta wio? a będzie kwestya oświaty lndowćj.

—* Dziś, w poniedziałek w Towarzystwie 
przemysłowem odczyt p. Modrzyńskiego o no
wych miarach i wagach. _

Inowrocław d. 13. stycznia. Niejeden, co zna 
Kujawy i stolice tychże Inowrocław, myśli, iż tu 
ani jeden dzień nie minie, w którymby coś ważne
go uie zaszło, coby było godnćm podać do wia
domości c/.ytającćj publiczności. Bynajmnićj tak 
uie jest; minie niekiedy jeden i drugi tydzień, a 
nawet i miesiąc cały, a tu nic nowego, wszystko 
przy starćm i po staremu, żyjem zawsze jednym 
trybem, nie troszcząc się o nic, prócz o chleb po
wszedni. I cóż tu‘pisać, kiedy stary rok minął 
a i nowy nic nam nie zwiastował, chyba to, że 
odtąd nową miarą i wagą posługiwać się jesteśmy 
obowiązani," co niejednemu kupcowi przemysłowco
wi trudność sprawi. Lecz niech choć mnićj wa- 
żnemi a zatem i mniej ciekawemi nowinami roz- 
pocznę dalszy ciąg mych korespondencyi w tym 
roku. —

W sam Nowy Rok zwołał Jmćks. Mąkę, miej
scowy wikaryusz, wszelką czeladź i majstrów na 
zgromadzenie do szkoły kat. celem zawiązania a 
raczej odnowienia Stowarzyszenia czeladzi katoli
ckićj, które właśnie rok temu, jak sie było roz
chwiało. Klasa napełniła się różnego stanu rze
mieślnikami i przemysłowcami, przewodniczący ks. 
M. odczytał ustawy dawnego Stowarzyszenia. W 
następną sobotę, w święto Trzech Króli zebrali 
się powtóre pod lisani członkowie ale już do szkół
ki Stowarzyszenia i tam obrali z pomiędzy siebie 
kasy erem majstra rymarza p. A. Marszewskiego, 
nadto seniora i innych członków zarządu, Stowa
rzyszenia. Prezesem jak się łatwo domyślić, jest 
ks. Mąkę. Życzyć wypada, aby to nowowskrze- 
Bzone Stowarzyszenie pod energiczniejszym zarzą
dem niż było dotąd, zakwitło i rozwijało się, pra-

cując nad wykształceniem moralnem i umysłowem, 
bo właśnie na tćm ostatnićm bardzo naszym rze
mieślnikom zbywa.

Z pod Inowrocławia (spóźnione). Dnia 18. gru
dnia r. z. odbyła się już we wrześniu na Kougre- 
gaćyi księży dekanatu Gniewkowskiego w Brudni 
odbytćj, przez Jmćks. dziekana Gantkowslciego za
powiedziana dekanalna konfereneya nauczycieli w 
Górze, na którą zbyt szczupłe zebrało się grono 
nauczycieli, a jeszcze szczuplejsze grono ducho
wnych, bo pierwszych tylko 5, a ostatnich zaledwo 
2przybyło. — Niewiadome mi właściwe powody 
tak małego współudziału w rzeczonćj konferencyi, 
gdyż dekanat Gniewkowski liczy 18 nauczycieli a 
13 księży. Niestósowna wprawdzie pora zimowa 
i śnieżne drogi mogły poniekąd uniewinić nau
czycieli, którzy z odleglejszych miejsc, a może i 
piechotą na konfereneya podążyć nie mogli; że 
zaś z duchownych zamiejscowych prócz ks. dzie
kana żaden swą obecnością konferencyi uie za
szczycił, na to nie ma uuiewinienia, ani tćż na 
jakiekolwiek zgodzić się można. Któż tu najwię
cćj cierpi? Pewnie, że szkoła, którćj jeszcze na 
większe osierocenie się zanosi przez odebranie jej 
inspekcyi duchownej, a raczćj odłączenie jćj od 
Kościoła, czego sobie sumienny nauczyciel aui tćż 
szkoła na żaden sposób życzyć nie może. — Ala 
wracając do rzeczy, wspomniana konfereneya od
była się pomimo to następującym porządkiem. 
Po wysłuchaniu mszy sw. zgromadziły się dzieci 
do szkoły, gdzie miejscowy nauczyciel p. D. miał 
z nimi katechizaeyą o kościele, z czego wywią
zał się bez najmniejszej poprawki, gdyż dzieci 

| pewno i śmiało odpowiadały na jasne i zrozumiałe 
i pytania. Następnie odczytał nauczyciel pan Cz. 

z Chrostowa pracę piśmienną „Jakich środków 
użyć, aby dzieci regularnie szkołę odwiedzały, w 

| którćj przecież zamiast wyłuszczyć środki do osią- 
gnienia regularnego odwiedzania szkoły, co było 
zadaniem jego pracy, ograniczył się tylko na po- 

i daniu przyczyn nieodwiedzania tćjże. Po konfe
rencyi ugościł miejscowy ks. prób. Kompf skro- 

1 mnym obiadem jeszcze skromniejsze grono gości, 
a żegnając wszystkich na drogę, zapewnił na 

| przyszłość liczniejszą konfereneya. —
Gostyń 12 stycznia. W dzień Trzech Króli od- 

; było Stowarzyszenie Czeladzi Katolickićj, nadzwy
czajne walne zebranie na którćm dość liczna pu
bliczność wzięła udział. Porządek był następujący :

Pan Gryglewicz nauczyciel z Drzęczewa od
czytał sprawozdanie z ostatniego walnego zebra
nia t. j. 17 grudnia, poczem p. Podlaski odegrał 
z towarzyszeniem kolegów hucznego Oberka p. Ł., 

! Walca, p. Fausta i Mazura: Jeszcze Polska nie- 
j zginęła. Stowarzyszenie odśpiewało na cztery mę- 
1 zkie głosy: Chłopek ci ja chłopek, ułożoną p. p. 

Dembińskiego, szczególnićj ostatnie dwie sztuczki 
wywołały ogólne zadowolenie. Następnie zapro
szony p. K. B-, Prezesa ks. Fleischer odczytał 
rozprawę o przemyśle w Polsce, za którą mu wszy
scy serdecznie podziękowali staropolskiem Bóg 
zapłać.

Wreszcie natąpiła pogawędka: Kto i co jest 
I przyczyną że tak wielu między młodzieżą miast

jest osobno; jest łagodny i przyjemnej powierz
chowności; żywiony jest jak można najlepićj, ale 
tćż ma i apetyt za dwóch. Żona moja sama się 
nim zajmuje, aby mu na niczćrn nie zbymało".

W następnym liście między innemi dyspozy
cjami pisze hrabia:

„Jeżeli mój byczek, którego pan nazywasz ka
walerem, ma taki apetyt, to widać, że zdrów; 
proszę go tylko nie rozbuchać, bo straci kształty 
i będzie do niczego. Żonie pańskićj dziękuję, że 
się nim tak zajmuje. Ale, ale... posyłając go, za
pomniałem panu napisać, żeby go codzień szczo
tką lub—co lepićj—ostrym słomianym wiechciem 
dobrze wycierać, bo do tego jest przyzwyczajony, 
Odwykł od tego teraz; więc jeżeliby się rzucał 
lub kopał, to wziąć za łeb i za nogi, potrzymać, 
a robić co polecam. Pomału przywyknie".

Ekonom, stary slużbista, w asystencyi czte
rech fornali z wiechciami, wszedł raniutko do pa
nicza leżącego jeszcze w łóżku; a gdy tenże za
czął kopać (bo dziwić się temu nie można), wzię
to go za łeb i za nogi i wytarto dobrze, tak 
jak p. hrabia kazał.

W kilka godzin po tój frykcyi nieszczęśliwy 
młodzieniec—czerwony jak rak i zadyszany, bo 
pieszo uciekał —• do gabinetu pana hrabiego, gdzie 
dopiero wyjaśniła się pomyłka.

Burzliwe życie. W Paryżu zinarł w ostatnich 
dniach słynny podróżnik p. Charles.Gothier, czło
wiek, który z pewnością bardzo wiele przygód za
znał w swćm życiu, gdyż odbył podróż około 
świata nie mnićj jak 14 razy. W ciągu tych po
dróży zdarzały mu się najfatalniejsze wypadki, 
z których tylko prawie „cudem" jak to powiadają, 
calał. Dla przykładu przytaczamy kilka: I tak 

w Australii był już przywiązany do pala, aby być 
spalonym, w Chinach skazany na rozdarcie — 
a w Bangcok na szubienicę — pomoc jednak przy
bywała zawsze w porę — tak, iż mógł się docze
kać sędziwego wieku i po wielce burzliwem życiu 
pozostawić swym dzieciom znaczny majątek, na 
byty w podróżach.

Małpy, jak wiadomo, przyzwyczajają się bar
dzo łatwo do gorących trunków i namiętny pó
źnićj do nich okazują pociąg. Nieraz widziano 
już Orangutana odkorkowującego i wychylającego 
ukradkiem butelki z winem, piwem lub wódką swe
go pana. Niewidziano jednak dotąd jeszcze mał
py, któraby znalazła przj'jemność w paleniu tyto
niu. Pierwsze indywidum małpiego rodu, które tą 
się raczy przyjemnością, jest małpa tak zwana ame
rykańska w ogrodzie zoologicznym w Londynie. 
Gatunek, do którego należy, jest bardzo rzadki, 
a nawet jest ona dotąd jedynym egzemplarzem 
tego gatunku znajdującym się w Europie. Jest to 
samica 9-letnia, ma przeszło 2 stopy wysokości 
a przywiezioną została do Europy w roku 1865. 
Lubi ona namiętnie grog, pali z wielkićm upodo- 

. baniem tytoń z krótkićj fajeczki i bawi się oswo-
■ jonym kogutem, współtowarzyszem więzienia, któ

remu jednak nigdy nie czyni krzywdy.

Napad. Kuryer Warszawski opowiada, że 
w pierwszych dniach grudnia koloniści zamierzyli 

| wykonać napad na dwór w Mojkach, w Płockiem, 
. pod nieobecność właściciela, pana Z., zamordować
■ żonę jego i córki, i zrabować dwór. Rządca do- 
I wieaziawszy się o zmowie, ostrzegł panią Z. Po

stanowiono uzbroić cichaczem służbę dworską i kilku
; włościan, i czuwać nad niebezpieczeństwem wła-

1 snćm. Pięć nocy przepędzono bezsennie. Zażą- 
i dać pomocy żandarmeryi na nieby się uie przy- 
• dało, gdyż rozbójnicy byliby napad zwlekli, a nie- 
, podobna było trzymać żandarmeryi tygodniami
■ w oczekiwaniu napadu; śledztwo nie byłoby także

■ do niczego doprowadziło, gdyż nie było żadnych 
I dowodów. Proboszcz miejscowy doradził inny plan, 
i do którego {wykonania dał się użyć pisarz pro

wentowy R., mimo niebezpieczeństwa, na jakie się 
narażał. Zaczął on bywać w karczmie, gdzie się 
zbierali koloniści; tam pił z nimi i niby po pija
nemu wygadywał się z niektóremi sprawkami.swe- 
mi, żeby obudzić zaufanie. Pokazał im pierścień 
brylantowy, który niby ukradł we dworze, odgra
żał się, że się na państwu Z., chce zemścić, po- 
ezćm umknie do Prus; pokazał klucz, który sobie 
dobrał do skrzyni żelaznćj, w którćj wielkie są 
pieniądze. Zwolna do niego rosło zaufanie kolo
nistów , ale mu kazali wykonać przysięgę, że ich 
nie zdradzi, i odgrażali się, że go pierwszego za
bija.— Wtedy wraz z nimi ułożył napad na dwór, 
a w nocy naznaczonćj d. 8 bm., już w sypialni 
pani Z., znajdowali się żandarmi i straż miejska. 
Po północy przybyli :ozbójnicy w liczbie 13, mię
dzy nimi pisarz R.; 8 weszło do dworu, a 5 zo
stało na polu przy wozach, przeznaczonych na 
uprowadzenie rzeczy zrabować się mających. Na 
umówione hasło, dane przez R., żandarmi rzucili 
się na rabusiów, a ci bronili się zacięcie. Trzech 
ich raniono, czterech innych ujęto, a ci co byli 
przy wozoch uszli. Siedmiu złoczyńców związanych 
odstawiono do sądu w Płocku, gdzie prowadzi 
się śledztwo.
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gdyż dzieci, które do szkoły posełają nie zapyta
ją czego się tamże uczyły. Ja zaś dodaję, że tak 
jest: dziecko jak p szło, tak przyszło z szkoły, 
jakie było mądre przed rokiem, takie głupie po 
roku i znam młodzież, która opuściła szkołę przed 
5 laty a dziś ledwo się zdomoźe na swój podpis. 
Czyja to wina? czy nauczycieli? Wszakże rze
mieślnik gdy weźmie ucznia w naukę, jakiekolwiek 
jest jego rzemiosło, w trzy lata przysposobi go 
tak, że nietylko się wyuczy ale rozmiłuje się i na- 
bierze upodobania do niego, a dziecko przez 8 lat 
wszkole niemiałohy się czego nauczyć, gdyby o to 
dbali rodzice i nauczyciele?

Druga pogawędka była o korzyściach i szko
dach wędrówki. Głos zabierali ks. B. i K. F. pp. 
DabiAaki i Janaszewslci. Dalćj w jaki sposób po-*  
winniśmy święcić stuletnią rocznicę pierwszego roz
bioru Polski. Ks. B. radził, aby nie okazywać 
żałoby tćj na zewnątrz przez ubieranie się w kre
py i t., d. lecz aby w tym roku każdy starał się 
o ulepszenie swojego bytu materyalnego oraz : o- 
większania zakresu swych wiadomości. P. Dabiń- 
ski przeczytał jako referent rozprawkę o powyż- 
szem temacie, który bardzo był odpowiednim do 
obecnego ducha czasu, za co tćż wyrażono mu 
jednogłośnie podziękowanie. 1. 10. — 

Na przyszłe posiedzenie stawiono następnie na 
pogawędkę: 1) Dla czego dobrze jest, jeżeli cze
ladnik oszczędnym jest i składa sobie pieniądze? 
2) Zkąd to pochodzi, że tak wielu u nas wycho
dzi na lato do sadu. W końcu na parterowćj sali 
odśpiewał p. P z kolegami: Do Pieśni Krakowiaka 
i Duszo czcij Boga. Posiedzenie zakończono przed
stawieniem żywych obrazów.

Wiadomości literackie.
—a Wyszedł numer 2. Wieńca, i zawiera: Ale

ksander Przezdziecki z ryciną. Ró/a Infantki, legenda 
W. Hugo z ryciną. Stanowisko Fr. Karpińskiego w lite
raturze. Herod Baba, powieś:1 J. I. Kraszewskiego. 
Przegląd litteracki. o wychowaniu i wykształceniu nie
wiast naszych. Korespondencya z Lwowa. Wiadomość o 
posesyi nr. 59 w Rynku staromiejskim w Warszawie z 
ryciną. Rozmaitości.

—* Nr. 3,Wieńca zawiera: Scena: StanowiskoFr. 
Karpińskiego; Przegląd literacki; Korespondencya z Pa
ryża; Herod Baba, powieść,Kraszewskiego ; Fototypia 
z ryciną. Odstawa zboża z ryciną ; Beyer i Dutkiewicz 
z ryciną.

F. H. Richtera w Poznaniu (i Lwowie).
(Ceny w talarach i sgr.)

Biblioteka teatralna lwowska zeszytX. Ko- 
ziebrodzki hr. Wład. Pokusa, komedya w je
dnym akcie. Lwów 1871. — 7. —

Orzeszkowa Eliza, pamiętnik Wada wy ze wspom
nień młodćj panny ukżony. Powieść w dwóch 
tamach i 4 częściach. Warszawa 1871.—2.10. 

Rettel Leonard, Cyryl i Metody. Streszczenie naj
nowszych poszukiwań. Paryż 1871. 1. —

Urbański Aureli. Szare ptaszę. Poezye. Lwów 
1871. — 17’/a-

Verne Juliusz. Dwadzieścia tysięcy mil podmorskićj 
żeglugi około świata, dwa tomy. Warszawa 
1870-71. 1. 20. —

Wykład teoryi uprawy ziemi P. Roseuberg- 
Lipińskiego, właściciela ziemskiego wGórnym 
Szląska, z dzieła „Der praktische Ackerbau“ 
wyjęty i streszczony przez praktycznego ró - 
nika. Z przedmową i uwagami z nauki i do
świadczenia czerpanemi. Wydanie drugie zna
cznie pomnożone, z czterema drzeworytami 
Lwów 1872. 1. 20. —

Zbigniew, Niecnota, powieść. Warszawa 1871.

Wiadomości handlowe. 
ceny targowe. 

Poznań. 12. stycznia. n«j-

Koniczyną czerwona

Przenica piękna za szefel 84 fnt. 
„ poślednia

Żyto piękne
,, poślednie

Jęczmień duży
O-ii
Groch wrzący

„ na paszę
Rzepik zimowy
Rzep
Rzepik letni

Gansk, 12 stycznia. Praeniea stalćj. Ordynar 
na, czerwnna-pstra, pstra jasna i wysoko pstra 120-123 
funt, od 70—73 tak czerwona 126 132 75—78 tal. za 
2000 funt.

Żyto 120-125 funt. 51’/,—54*/,  tal. za 2000 fnt. 
Jęczmień mały 102—103 L,t. 48-46 tal.

,. duży 108—114 fnt. 45-50 tal. za 2000 tnt. 
Groch według jakość; 45—50 tal. dob. wrący do 

tal. za 2000 fnt.
Owies 41*/, —43 tal. za 2000 fot.
Okowita za 10,000 litr. 23 tal.

Wrocław 13 stycznia.
Przenica biała za 100 Klgr. — 7 8*/.  tal.
. dto żółta „ „ — 611/,, 8 —
Zyto „ „ — 5 5’/,, —
Jęczmień „ ., — 4'), 5’),, _
Owies ., „ — 4';, 4’),, —
Groch wrący ,, „ — 4'), 5*), —
Groch na paszę — 4’-, 5'/, —

Koniczyna czerw, 14')a—2O'(, tal. biała 18'/,—237, tal 
50 Kilgr.

Ziemniaki 50 Kilgr. 152 ft. 28 30 sbr. 5 litr 3'/, 4sbr

Berlin. 13 stycznia. 1000 Kgr. Pszenica loco 
styczeń pł. 78—80 tal.; — kwiecień-maj pł 80'/,—81 tal 
maj-czerw. pł. 80'/, tal czerw, ip. 81'(,

Żyto stycz 56'/,—’/, ta)., Ikwiecień maj 56’/.—’).tal. 
czerw lec 57*/,  tal. pł.

Jęczmień wielki i mały tal.
Owies loco stycz. 48 ta), pł.. st. luty 48 tal. 

na wiosnę 47’).—’/, tal. maj czerw 48 tal.
Groch wrący 52—58 tal., na paszę 48—51 tal.
Rzep, zimowy 108—120 tal.
Petrolej loco śt. 13'/, tal., st. luty 13'/, tal. lu

ty marzec I3'z, tal.
Okowita słabiej (00 litrów po 100°'.10,000®/, sty 

czeń 23 tal. 2i> śg. pł., kwiecień maj 24 tal. 24 śgr 
pł. maj-czerw. 24 tal., 13 sgr., czerw-lip. 24 ta! 10 sgr.

Papiery: stale. Pożyczka związkowa 
Akcye marchijsko- poznańskie 5°/, pierwsi. 
Obligi państwa pr. 3‘/, •>/. .
Poznańskie nowe listy zastawne 4«/0 . 
Poznańskie listy rentowe 4»), 
Polskie listy zastawne 4°/. ■ 
Rosyjskie banknoty .... 
Austr. Franc. kolejowe 12 5»)
Losy 1860 5% austryackie 
Amerykany 1882 r........................................................
7'/, proceutowe Ruinuny 457*
Włoska pożyczka 5°/0..................................... 67’/

Bank rólniczo-przem. Kwilecki. Potocki i Sp. 104»/„ 
pł. duia 13 stycznia na giełdzie berlińskiej.

I cz.nia potrzenu je zaraz cukiernia I 
(559 3-D f Rudzkiego.

Pączki 
codziennie parę razy świeże, Man
darynowy Pącz, Herbata na 
Samowarze w Cukierni (577 4-1) 

fi*.  1'rbnńskiego, 
ulica Wrocławska Nr. 14.

Walne zebranie 
Towarzystwa pożyczko

wego w Borku 
odbędzie się w Wtorek dnia 23. Sty- 
rznin r. b. o godz. 2. w lokalu p. J. 
bm i ech o wskiigo. (276 1-1)

O jak najliczniejszy współudział uprzej
mie uprasza

Zarząd.
n~wa~pokóje

pięknie umehlow».ne na 1. piętrze róg ul. I 
Wrocław, i Golębićj nr. 10 są do wynaję- . 
cia. Bliższe szczegóły w Ekspedycyi.

 (578 2-1)____________  ' 
Osiedliłem się w Grodzisku 

jako rzecznik i notaryusz i mieszkam 
w domu Mossego na ulicy poczto
wej przy rynku.____________ (567 3-1)

Aaschinski.
Epilepsją

(wielką chorobę) 
leczy przez korespondencya, 
środkiem wielokrotnie za skute
czny uznanym. (366)

A. Witt,
_______ Lindenstr, 18. Berlin.

OrganiMa 
samotny, trzeźwy i sumienny znajdzie 
od ś. Wojeiecha wystarczające utrzy- 
mauie w Twardowie p. ko- 
tlinem W powiecie pleszewskim. Na 
zgodę stanąć musi osobiście w pro
bostwie i złożyć świadectwo z ostat
niej posady. (570 3-1)

Szanownej publiczności polecam moję

DRUKARNIA4
do łaskawego uwzględnienia, jako jeduę Z największych 
i stosunkowo najwięcej pracy dostarczyć 
lllOgącycll w Poznauiu. Sprowadziłem nowe czcionki dla dzieł 
i akcydensów, a założywszy

machinę parową.
wprowadzającą w ruch skorotłocznie, nie potrzebuję używać tak 
drogićj tu pracy ludzkićj i mogę zatćm tanićj dostarczać prac, niż 
każda inna drukarnia.

Szczególną troskę poświęcam ilustracjom, które wyko
nywam artystycznie, a mam na okaz próby przezemnie 
własnoręcznie drukowanych drzeworytów, 
które na żądauie przesyłam.

Ręczę za druk bezbłędny, jeśli mi się powierza zupełną 
korektę za umiarkowane wynagrodzenie.

Przyjmuję także broszurowanie i oprawianie dzieł u mnie dru
kowanych, począwszy od najzwyczajniejszej aż do najwykwintniej
szej oprawy, i obliczam za to najtańsze ceny.

A. Schinadicke.
Gołębia'ulica 7.

linia 25 stycznia rb 
rozpoczynają się nowe przez rząd 
dozwolone i ffwarniilowanc 
ciągnienia wielkiego 

losowania pieniędzy 
które na pewno będą zawierały 
27,000 wygranych i to od 12 tal. do 

100,000 tal.
Polecam ku temu losy'oryginalne, 
czwartki po 1 tal, połówki po 2 tal. 
całe po 4 tal., przesełając skoro, 
rzetelnie i z zachowaniem tajemnicy 
gratis urzędowe plany i wykazy wy
granych. (565 5 1)

Ludwik Oppcnheim 
w Brtinńwiku.

Węgle!
Zakupiwszy bezpośrednio z jednćj 

z najlepszych Kopalni węgli na gór- 
nem Szlasku, słynnej Karoli- 
iien-Hiitte Księcia Hohcnlohe 
znaczny zapas węgli, jesteśmy w mo
żności takowych każdego czasu 
i tanio i w doborowym ga 
tunku dostarczyć.

Zamówienia na pełne wagony 
przyjmuje:
1 Pan Tomasz Trawiński zastępca 

nasz w Kattowicach O.-S. lub też
2. biuro Banku naszego.

Bank Rolniczo-Przemysłowy.
Kwilecki, Potockimi SpóŁ |

Nastrzy kiwanie
Profesora Dr. Lapierr’a 

leczy *)  w 3 dniach każde 
zapalenie cewki IliOCZO- 
węj, jako tćż białe, nawet 
zastarzałe 11 pławy u kobiet. 
Wskazówka do użycia gratis. 
Za przesłaniem 1 tal. 20 śgr. 
odbiera się flaszeczkę tego pły- 
nu. Za tajemnicę ręczy się.

(365) A. Witt, 
Lindenstr. 18 Berlin.

*) Tysiące wyleczono.

Znakomite dzieła rolnicze 
za zniżoną cenę.

1. Rathgeber bei Wahl und Gebrauch 
landwirthsehaftlicher Gerathe und Maschi- 
Oen. 160 str z licznemi rycinami Za
miast 1 tal. tylko 15 sgr. 2. Die Pflege 
und Benutz.ung des Haussehweines von 
Rohde (profesor agronomii w Eldenie) 
286 str. zamiast 1 i pół tal. tylko 15 śgr. 
z przes^ fr. 17 i pól śgr 3) Die nutzli- 
chen Vogel (opis uż'tecznych ptaków w 
rólnictwie) 162 str. 88 rycin, zamiast 15 
sgr tylko 7 i pół śgr. Trzy powyższe 
dzieła razem za 1 tal. 4. Practisches 
Handbuch der Pferdekrankheiten nebst 
Angabe der allaopatischen und homóopa- 
tischen_ Arzneimittel von Amerlan. 535 
str. i 150 rycin (dzieło bardzo użyteczne) 
zamiast 3 ta), tylko 1 tal. 2 i pół śgr. 
5) Handbuch fiir angehende Landwirthe 
von Kirchbach. 6te Auflage, bearbeitet 
von Birnbaum. 2 części, tom I 694 str., 
tom II 648 str. zamiast 4 i pół tal. tylko 
1 tal. 10 śgr. 6) Handbuch der land- 
wirthschaftlichen Baukunile von Schubert. 
232 str. (z rycinami) opr. zamiast 1 tal. 
15 śgr. tylko 15 śgr. 7) Chodowla, pie
lęgnowanie, żywienie i używanie koni, by
dła i owiec itd. oraz wyszczególnienie 
ich chorób zwyczajnych i sposobów le
czenia. Książka dla posiedzicieli mniej
szych dóbr i włościan. 198 str. zamiast 
15 śgr. tylko 10 śgr. z przesyłką 11 śgr: 
8/ Myśliwstwo w Polsce i Litwie przez 
Kurowskiego 227 str. zamiast 1 tal. 15 
śgr tylko 15 śgr. (566 1-1)
J. Chociszewski Poznań.


